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Przesilenia rządowa nia jast zażegnana 
Większość stronnictw ma wą.tpliwości co do realności ustaw 

neosanacyjnych ' z Warszawy nonOtSz,ą nam: 
Władze śledcze zostały wczoraj zawia­

dDmione o tajemniczem oszustwie, pOp'eł­
nlonem na szkodę pocztowj kasy oszczęd­
ności. 

Wnio,ek O rozwiązaniu sejmu znajduje coraz więcej zwolennik6w 
Sprawa przedstawia się w sposób na­

stępująoey: 

Nasz WiarslZIaiWski kOlNlsp,ondenŁ t,e1efo- DyskUJSja p,owllitma wvjaśnić ta.kże I pll"z~ielSlZlellllia preiC nad . tlJ9tawatmJi s'am~ 
lIlu;e: wszystkie' wątaJ~ńJW'ooc!, sltw·Oil"21orue pr~elZ il",ządorwean~' . 

~edł?,g O!pinJjru, pa;nuj8,icych w. s.e1m~e, metody r~.~ p, ~1~lffiIjera. .. Gdyby pmce te mog'ły być Ulkotklzone 
W czwartek l1'bie~łego ty;godnia do je­

dnego z okienek kasowych P.K.O. zgłosił 
:oię interesant i przedstawił do wypłaty dwa 
<'zeki na sumę 60 t)"Sięcy złotych, Wysta­
wione przez polską dyrekcję wzajemnych 
łl'bezpieczeń. maiacą w P.K.O. kon'tQ cze­
Kowe. 

ipll'1ZIOOil,eme, il".zą.dIow;e nl~ z~t.ało za..z.egtlane V( ten SIP<oso~, OZęS:Cł~WO tyllio w .1JIlIIl.e~ w dwóch naq'bMslZ')'lch nM~iąc,adt, wów« 
pr21e,z wYI11,jJk głos'~w,ama, pIą1tJkorwe1go. ,N~ formIe. zos,ba<nl7 xr~aJhz,~n'Y WIIllI~O'S,~k CZlaJS za W1!1ńJOIS'lciem o l"iOlzwiązamńe sejmu 
st'!lP~'ło tylko chwillowe Jego od'roozen~. pOIS. ByIIika" :mnll.elI1~}C\!cy dlo wyłOIlJllel!lfua wYIp.Oiwrue1dzń.aJłlby s~ę r6wI!1De:ż Mub PiaiS!Ła14 
. Już ,nabl,~ŻiSze dl~ ~~gą ?bf,iw~ać w kom~'iń" Mó,ra;by Zlbadała ~OiSipodaJrikę rza- co z dot-)"choe,zaJS'Owym.1 1JW()Il'~m1 te~ 

mes.pooual!lllu, byt1Jal,mIJille, me p01Z8,idJrurue du p. Grabsk[elgo. w.niOlSku UicZ)'lfl>i,oby be.zwxględną w; e .. 
dLa 'P. Gl'1a.'bskJi,e'l!.o. W drugdm lI1ZęcL:viJe o kslttIllieni,u ~aJbńlnJelt:u ik.\S.zo~ć ' 

Pu.nIkt cięż:kOŚ'Ci sytua,c;'i s'poczyw,a 0- cLecydowaJĆ będJZJie s.pll'laJW18. re'dlukoeii budlże· <. I 

Kasjer wypł:adł. 
Na drugi dzień zgłDsił się znów do P.K. 

O. jakiś interesant z czekiem teiże instv­
tltcji. 

becn1i'e w delbalt.tth komdisit n,ad pn-oiek1ami; łbu państbwlOlWelgo. Se1jm nl>etWątpłl1wdle ogra.­
UJStaJw sa.tlJaJCy:jnych. P. premjer będlZJie mu- Mczy prcldmiJnam buJdiż,etJowy, a WÓWlCzas 
siJaił 'wyjMll1lić kut!.iISY swoć,ch p-ef'flNIJl<Jt.a.c:jd z p. premier G.r<libslk~ będ~1e Zltm.liSlwllly wy­
HizlIaI!11sd'SiballIli Zia,wanicZlIlymi o poi')'lc.zlki pod powitedl2Ji1eć srę, f:'zy POclleljilllUje się g.oS<1)'o­

Obrady nad ustawami neo" 
sanacyjnemi. 

Nasz WlaIl'lSIZ. kO/l"1espond. reJdOlliUJje:' 
W pOIllioolzałelk, 26 b. m. S!Ł'olS!owna'e do 

Z<lQ)owiJedJLoi p. mrur1SIZiaJł1kJa RaJtar;a w 0tSItla1t.< 
ni.ettn plenrunnem pOisruedtZJe.ruitU Ste!jrnu, g.eljmOol 

we kottnJiJsje t1~ooZlIlJą pmcę ruad rządowy­
mi pro;elkJt,ami u.sbarw Sta1lJacy:jn)"c'h. • 

Buchalterja, której przeISłano ·czek -
... dpowiedziała krótko: 

ZMtaJW moowpo'li p.aństtWlOwyc'h. ZbadJaif1a d.anV'Ć w tvm zakmae. 

- Brak pokrycia! 
O niemożnośd wypł.acenia czeku z po­

wodu wyczerpania konta zawiadomiono in­
stytucję, która czek wystawiła. 

zos:faIn:iIe przyt,em SijJl!aJWIa i,ch realności i 
WJaJruIllków, w iaikkh będą mo,gly być 11- Wniosek o rozwiązaniu sejmu 
rze.ozywisrt'l1!isone. 

NaJlciy róWiru·e,Ż oCZlelk~Jat, że sama N&Slz WtaIrSlZ; koresiP. te'I,e/fo11lU}e: 
kOIlicepda nowydl pełnomooeniJctw d~,a rzą- Dow1Jaduię się z r6ialyeh źródeł, iJe 

- .Jakto niema pokrycia? - zdziwił 
się dyrektor przyjmując}' telefon - prze­
cież od dwu ty,godni nie podejmowaliśmy 
żad;.ych suw. 

du, rueciesząc'e,go s~ę na~mni'e'jsZ}"m b'eidty- wlDiiooeJk pOlS. Sto1rurs..1de,gQ o l'Ozrw1ąuniu 
tern. morruLnym u SlpołeczeńSilwta, ntalPOlfJka ~Ijm:u znaj.d'Ulje pOOohno cma,z wń.ęik;,sz", 
s,ię Cl OStta-ą M)"tyką ugmpO'Wiań setirrn~h. illość z.w,olenmlilków. 

O godz. 10 i pół raJPio . zibitorą się W1SipÓ~ 
noo sejmowe k,omrs~e budlż,erttOWla i sk.aJ1"OOc 
'W\a i wyrsJłUIClha,qą l'Ie.fel11aJVu p<lS~ RO!mloo'ki.te .. 
~o Q porojelk.cie l$Itawy o SlZJczetgó~,n1'd, 
śrOOlkatC'h Z'łlagod~etlJiJa J»1z,elSliifeoni,a finar3rt, 
Wie~D. 

Pro'jeftdy z,aś ustaw poddlane z,O'Staną . GłOSO'Wlacrlle nad. tym w.nilookilem odbę-
~.ruIlltl(Jwnei rewllzjd., która ZJbada, czy będą l ~,e się pr,a,wd!oiP'OclIobflłiie na posietdZJeniu \Y/6wr:za,s władze P,K.O. podały numery 

czeków, które w czwartek. 22 b. m. zo­
stały zrerulizowane. 

()IlJe w SfttamJie op1anować T'oZlSuJab oh~,,", sejml\l w dmW 29 b. m. 
me kryrz)'lS gOtSpoda:rozy. Wynilk glosDw1anJita u2latl'einfucmy jest od 

PO' skontrolowaniu Dkazaoł się, że z 
książeczki czekowej zainteresowanej insty­
tucji państwowej w tajemniczy sposób 
~kradziono dwa czeki, omaczone numera­
mi 33 i 34. Za tymi czekami, po sfałszowa­
niu pDdpisów - podjętO' pieniądze. 

Proces teigera nie będzie przerwany 
Dochodzenie ustaliłO', że niewykryci 

sprawcy - prawdopodobnie z pośród in-
1eresantów podrobionym kluczem otwo­
rzyt.i srurfladę, w której przechowywana 
była ksią,żeczka czekowa i wyjęli dwa 

Sensacyjne' opinje obrony ' o obecnej fazie procesowej 
(Wywiady własne specjalnego wysłannika "Głosu Polskiego" 

z dr. Landauem, sen. RingIem i dr. Rozenkranzem). 
czeki. SpecjaJny wyrsł,runnik "Głosu Pdhsik~e-

Urząd śledczy powierzył prowadzenie go" telef.oilllU}e .w LwtOw,a: 
doc~odzenia znanemu z .e~el'lgji k~erowni- I W dIn:i?-, d.:is~e4s,zym zw;~ó~Heiffi się dlo 
kOWI brygady fałszerskieJ, komIsarzowi przedS!ttaJwi!Ctt,e'lll obrooy o opmJę co do wy-
Bachrachowi. twor·wne,i s')'lbuac1id. procelStOwei • . 

WedŁu,g je,g'D przypuszoezeń oszustwa Pilet'Iw1Sizytrn moim imibe!I'lloku,tarem był 
dokonała zórg.anizowana banda, składar-ą,ca ck. LanlcLau. 
się z czerec'h Dsób, . Na pytattlÓe co d:otycoc.zas pn-l2l)"ltiósł 

Prawdopodobnie bezpośrednio po po- prooes - odpowiecLział dr. Landiw, że w 
pełnieniu oszUJStwa - sprawcy opuściJIi .interesie Sp!l"aJWy me jeslt wsrk.a.ZIaI!lie prtzy 
Warszawę. udając się do Gdańska. o,benym s.tal!l!ie ptrocesu udJzDe:1anae ropo-

W>ś~ad za nimi wyfechał komisarz. Ba~ WJiledLoi na to p)'lta.nie. 
chrach JesJt to - m6~ dr. Lam.dw - &?MWa 

Przesilenie rządnwe w niem­
czech 

ta-aJgrozID.i>(l za:W!it14aJll1a, katŻd-ego dnia, k,atL­
de!j chwilt m'Oroa. się SipodJzi-ewać zmilaln'Y 
s)"tua.oji. 

Na p)"t.anJLe nasZiego ~ł~, czy 
BERLLN, 25 patźd:z.fernitka. (PAT). - proces ~ z()S~.aĆ ,prrerw.anY, d't'. Lan.-

F1'1alko)a pM'lamettllbu p.att'ltji memielcko-tlla- dJaJu odpowńOOlzńał: 
rocLowej we'Wzda po k.rótik.ie~ nrurrud:21iJe - UW.l1iż.aJm, ż,e olbocnie p~OCe.s nie IllJO-

3-<:'h mirnli'strów nileillliec'klO - narr:odJowydl re być ptr'ZJeil"WM:y, me jeslt jedJniCIlk wy'kkt­
w gaJbIiJne,c~ Rzeszy clio zł1iolŹien~a fes.2X!ze w CZlOIltel!l1. że nasltąrpi to w !],a~kl!ótszym OZld-
cią~u dinJia dztsi.e'~ego dyrn.~i na ręce s.ie. 
ka.nderm &reszy. ,MWSiteil" Schie~, M6tt-y W zw~ązjk.u z P'l'izy.ZJn Jniem s.ię do ~ny 
braJl udzilaJł w 11Jal\adaJch, ~ruśdił po p.r..ry- Ols,ańskile~o prolkUJr'aJtIor móg~by cofuąć 
1ęoiJu rerolluC'jl posdtedzetnńle. alłnt: ~wail"'Żema. ade wi'em. że nie 1Jr101bi ()Ill 

• tego. 
łtacJonaHści niemieccy chcą , Na pyliani.e waJS·Zleg'o wysłaJIlll1'ilka, czy 

f #I Dl ń adw. Lamd!a,u sł}'1SZ>ał, że PrustemaJk.óWtna za uszowa... sprawę sza - pr&cowalła w c1ef~,nsvwi'e, OOJ>owietcllziJalł dr. 

s~iego La.~k, obrolna \We D term ', i pos~alM Mę 
BERLIN, 25 paźd:zi-e.l11lika.' (Te,l>e<g,r. WIlla tę s!ptf.aJWę Wyj~1Ć podClZiaISJlII'1ocesu". 

8tly "GŁosu p()ll~:Ve,g,o"). NaJCjoOJalHlsltycZlIlla ZrupyftYW,aIlly z koJ,e.i sen. R.in.g1lel tiW1iie'r­
"VoliktSlpartei" czyn~ stall'wa, by zalt,usw- dzi, że p!lOC.es wchod.zi OIbeccie w tlIOWą 
wa,ć sprawę OLstz,ańskie,go, . fazę, a miJa.tlJowide dloty<chcZla5 mówtiJł'<o się 

W tY"m celu kHiku Wip1łYWlOwyoh cZlłolIl- t)"lk'Q D Sattllvtm z,amachu, ()Ioocrue mów.i 
ków p&rtji ma 1tl1t,el!"we.nYować u włiclJdlz są- się już D je~IO motywach. 
cIowych, by nie wydan'o aktów, dot)"czą- W ZWiią.zJku z o.śwJad.c,~el!l·erm świadka 
cvch ~emań Olszańs:ki.e(o władzom poI- Swollki e!lilL, zaczym.a się 'nowy eła(p pxoce-
skim. su i ob.l"Ona szykuie oały sze,re.!! wn.dIOsIk6iW 

,- . - "-~'''''''''''''''' I w tym k~'eorU!IlJku. 
Żądaic~.e~..;p WU~JId"A'" ,I Za.równlo obrona, j,ak i pr-olkur.aILll.'ra 

• .!?,;:!..~v~~r.:U'a o ~l':l=ę l' fa • I przedJl:,o~ą dO' 27 paJźd.ziemLka s,we W'Il'ito:;;rki 
si29.-&l= l i iw~v maif:,erjad:. 

Pwerwami,e pmc,e!Su byłloby brurdzso mle­
p:OiŻądaiIlJe i ob.rona będzie sie starntła dio 
:beg o me dopuścić . 

Adw. dr. Rooe:ruk:r.aJIlIz w nasiępujący 
51pOlSób ptre'cyZJUIj.e sylua.cję: 

OslkrurżenJile opdtem się na z,eZlIllaJllIhaJc,h 
;ednetg'o świad.lka, a milMlOW'i.cie Pastleroa­
kÓWiny, aJle 'W cdągu dlwóch tnodlni św,tad­

. kOMe, którZY zeZIllaIWial~, 2Jdoła.m osłtalbi<ć lei 
zeznal!ll1la. 

Gd)"by spmwa m'e była. t.ruk tr<l1~ną,. ! 
zakrnwraJllalby na tr:a~,omerd:ję. 

WiJe:lkie z'Wycięsłwo prooesoiWe orf­
niósł dr. Lmdruu przerz raz;bide ze7Jnań. 
TZlec2J()ZfllaWiCÓ w. 

Na,Leży OCZ1ellciJwla.'ć, :be prokUtl"ruturra. bę­
clzdle S1 ę s.talflCllła WZlmO'Cl!lIitć SIW e pozy<: je, ilo 
te'z ()IbrrOtna odJpOl.W'iretdlni,o pr.z.ygotJowuie sie 
dlo te,go. 

Losy wniosków prokuratora 
j obrony 

i trybUIllał, za z;b)"t łagodne - Jego ~ 
:ni.ean - pO!Stęp{)'W:ame re Ste~gerem. 

RedJaJktor te:goż dziennika, Zlosrtał 'VI 
&ruru dzńsie'jszyrm, w chwirH gd'y wycllocLZJiI 
z 1,o1kailru recLakcji, spo,lliicZ!k,owoo.y prze! 
nńre.znme>g,o osohnika, pil1<lJWdrOlp.odobnli. ... 
sympalt')'lka St.eigera. 

Rząd nie będzie interwenio­
wał 

Min. 51pna:whediliWioooi k,omumkuqe: VI 
nieklt6rych dzi.eonn~kach umies'ZlczottlO wie. .. 
dorność o rzetkom>e~ ingetrei!llci~ rządu w 
p'I'ocestile St,eń,gern, }alkD to D ZlaI!tM>etTzo­
ltIJem sp QIW,O.drOWiamlru umol1"ze'll,ia SIpm'wy, za 
ż~cLaIllju )ei a·któw p·rzez pre1zes.a rady mi. 
'IlIi54ków, ooIem badamd,a "w ",asys~entC'~ 
dwóch pr.ze,cłJs,tawideH m.ńtruis~e1"Sltwla S!pra­
wied1iwośd", o zarządzeniu przerwy pro­
.ce'Su W ~wj~zJku z i'flIcydentem 1) w)'lkryciu 
SIP~a'WiCy w OISlobi,e O1.sZlańsJ<.ij'e,~o i~. p. 
W~aJc1omDśc~ te me o'cLpow,iadJa1ą' isif.'Ot1JeJlll'u 

Spec.ja1lny wysłaTl!Iltik .,GłoS/u P<JłlJslk:1te~o" stbanJowti 4'IZOC.zy, 00' wliooc'we ;eStt już z ich 
~ellef.OIlI1.1Ije. treści, tr~co StprzeOZlIlle·j z pnJepis.ami pr'Oo-
. LWÓW, 25 patidrzie:rruka. W sobotę.pQ cedura.lnymi. Sprawa jest obecnie rozpa-
poludn.ru w Murze prOlktUl'IaJtUJry lrwowslkmeł tt)"Wlall1a prze:z sąd W)'II'dku~ą.cy, który je .. 
odbylJa ' się tla;r.a.cLa. z udZJitaJlem P~1l'Ia dy.ni!e;esrt powołany do m2lWlćlJijania wa,gi 
MaJlliJny, ~<tŁó.ry WT6dł z \Y/ail'Szawy., fuMów z:nan)'loo i n!()lWioUij,aW1l1.ilOllYch, oraz 

Otn,arwt8lllJO . Sipl1aiWę pr:zeJ'IWa!Il1<R. pr!()lOOstł. potttweby SIZIcZ!eigóbeg,Q mich Spl"ercy2Jo:warua. 
Pnecri'W1kto .telIIllU W'}'ISIf,ą,pll p!lOikUJraOOr Hiry- W sze·~ki wpływ r:ządu IlIa n!irezaiWlisa;e ~ą-
~ewi.ed~ •• Mi,aIf ()1Il silę ' pd'dlQibno w~a.ziĆ, mwnitC'bwo ies.t wyikd.UiCtZlOlIlY, pOlni,e1wd 
ze ma ~WL~6w z lli~ .~łem, spt1awa. fe.stt w wyłątC:me; kQmpeltetllcH n,j.e.' 
który n1ezJbIDc,t~ udowlodIlJi .wmę. SlteilJgera. I ZI~lSł~h s~dów: tl!)'1oonał1u i ~arwy plflZy-

We. Lw~~ utt-lZ)"!l1uJ4. ze trrybu?ał &'ęgłylCih. S~ ni.e bytłlby w IlllOżnJOŚcri rów-
:""[;UoOl W!IlIiJosIkI zatrÓW1l1.() porIdkUJTlllWra )alk. 1l'ieIż ob-e:cMe udZJirellić iladJne'j wbadzy, nawet 
l obrony. pa'OIlruraJtOll"StklilCij, akitów .1li.eZlbędnyoh przy 

Koniiskata i policzek. rn;z.~r,ruwie, Na~o.mi~1t pa;a1wdą je<Stt, Że p, 
Spoo;a[ny wY'słaamiik "GłOiSU Po1Js.kie,go" 

<tel eJ OfIlIUje : 
L W ów, 25 p.ai.d:ziem~ka. W d'IlIiru 

oz.iJsi cjs zym slkonHs'kowa!IlO nat1cl,a,d tJuJt1elj. 
szej "Gazety C Odl21:iE!'lllll.e,j " , za ari-ykuł, z.a­
wńea-aljącv ~WaHDW!Il'Y ;tak na ~uraJtorra 

I mwn1JSter SipTla'W'lleldh'WIo Ct drut poJIe>C€111JIe 

I proilmraJtOl'ow1 alpen'aJcyinemu we LwowU! 
,moż erIlIila stOlMe UJSftnetg'Q Slplf,a wOlzrdlalIla.a o clIo­
tyrohC~alStDwytrn prZJe.biegu procesu, a także 
w szcz,e'góltl1ości o iltlJcydlmcie z Ol!s,z,a,ń .. 
skim i w tym oeJLu Dd/był z Pl!loktUJraJtoreilł 
"onfetl'lenC!ie ~. dlniIu 23 b. m. 



• 

23. X. - GŁOS POLSKI. - 1925 1'. • -
zy • CJ ści ra 

Przyczyny masowej emigracji do Francji -- Jej światła i cienie -- Problemy kryminalistyczne -- Nowe 
systemy kontroli -- Ksenofobia nacjonalistów francuskich -- Sensacyjna afera w Paryżu - Nieszczęśliwy 

grek •• Talizman a wy§cigi .. - Jąk zdemaskowano oszustkę -.. ~ist Jerzego Clemenceau 
(Własna koresp.ondencja "Głosu Polskiego") 

Paryż, 18 ~ika 1925 r. r stęps-t'W, P'QPdnJilon)'lC'h pl1~ez kJcrka ZbrlOdtni-l100 mi1jonów franków rocznie, zda,j.e się je-
Zdaie: się me ulega.ć wąta>iJtwośd że ~ cz)"ch j,ednJo.s'hek, które przemyciły się do dn'ak, ż,e dochód ten pochł'onięŁy oosi,an1'e 

wszystkkh krajów Eurfopy, najwi~ej ob- Francji wśród ro.botników, wc~b{)wanyc~ z J !pr~lz w~owad.z~TIJi,e w ży~ile i~~g.o pro­
eych i cudzoziemców liczy obecnie Fra~. Polski 1?r.zelZ sta,le tam 'l'\ezydu]ącą speqaJ: J Jekt~, .. m~,anawólC'1'e .zOTgamJ'~~ow,a!!1l11a t. zw. 
cja. Pomilpając już nrue1J1J.c,zoną moC- tury- ną kO~IiSJę fr®ncus~:.. Prasa. te fakty będź I ,,'Pol':Cjll .dla cuaZlO.zlemców. Szł'Ob~ tu o 
stów ze wszystJdc'h częśd świ.aJta, kt6,rzv co bądź wr~~zynufa ~acztU~, a .:,morder- ~peclalBle, wyszkolo~y. ltorpus na~aZl~ 100 

\SIWe} k01ed i wszed~ do g,aJ,OIll\l przy,jęc pani 
Oa,rpent.ier • 

GneIk zwtVe'rlZył s4ę, że rure1lla Sz,częśch 
VI mHiości, a jeszcze Illln1,ej na gitełdJzd.e, a 
nadto prze,grr~ SlLal1e na wyścigach. Pani 
Orunpentń« Wlręczy'ła mu :bailiZlllian, kt6rym 
był 'WIQlrecTJeik, .zarwiera,jący l'olk włlOSÓW n.i.e­
wvooomeglO /P'Oc'hodmnńra, kawał,ek kalrtonu 
z iW)'ll"'Y'sow.alD.em ok~ lud:zlki'em OT,az p.a:rę 
gramów białego, paohną.cego ,proszku. We­
dle z,apewnmeń wlróżhj,arld talaz,man ten o­
chroni go meooybMe pr.~d ws.ze~k~emi 
mlep,owocLzenJiami t'alk w gr~, jalk i w mi­
łośc1. 

. za'W1S'ze tilCznWe lliaiW'lledzaH ~:zIa Pa... com polskim 1 "polskim bandom poczęto mspeklorow, obzna,m1onych nalezyCle ze 
I ry1Ż , a k ,tó:r)'lClh w tym !I"dku szc.:rególn:i,e przypi~ać z~rodnie.i zamachy, popełnia- z~czajami! języki~m ~"ldi);oziemców, po­
pr,zycią,g,a częścią wystawa dekoracyjn~ ne ~r~ez ~d~ldua, D1C z Po!sl'ą, a~ z pol- 'V',lerzonych 10ch "opIece • 
c.zęŚ<:.ią ZaJŚ budzo tanie, wskutek spadku s~oSClą Ole ma!ą~ ~spó~Dego, .~aJk, l:~ pr1Je- .NaJlbo projelkt przew1duje utwo!I'lJeni'e 
waluty, warunki życiowe - to płOz.aIbem C4';'V ,v;mu uo.golruamJlu. 1 'prr~c?w ThlIeIS~a- specja,lnY'ch "mi!sjd" cHa dep.aifłame.ntów 
niE. !k.a,Żidemu zatpeWil1ie w~a,lOOmy jest flaM, W1,e'~hiW,emu zoh)"dZJaJnIU lml~:ua p(),l~kd,e~o północnY'ch, Prus d'e Cal'aiJs, (gdz:i'e llIajs1ł·ni.ej 
tił ł~c1Jba OIhcyrClh, 1k1óny co m~,elS~ąc p!r'lZe- musHilla nawet zaprotcst?,wac energlCZDlie s'konc.e·ntJ:aw,any jelSlt żyW'.i!oł p'o1skń'), dl,a 0-

Ikr,a:cZJaiją ~e FJrall1lC;D, hy się :t'U osiedlić ambasada polska w Paryzu. kręgów AtpeIS Matitimes i MarsyQ·jri oraz 
; na stałe, dIoc1toc1Jzń dl() 25 t)'lS~ęey osóh. U.ozlha obcyoh, zamel1dC1WlaiIl)'lCh pr,zePi-j ujść R'OdOO!u, gdJzite ognisnm;e się e,ma·gr.rucja 

Oc,zyrwWśo1e OIlIb:r:zymi ten lliaIJlływ 11Iaj- s-0Wf0 we Ft'la1liC,1i, wynos[, WledJI,e d'at urzę- hois.Zlprańslkra i W'łolSlka. RÓWIlliOc z.eśrue ma 
' ~6żnorodnte'jtstZylOh żyrw'ilof6w, Sltwarr:za ctały dowyoh, 3,150,000 osób. Jalk jerdi11iak zaJpe- być wzmocniona ltoutrola J!raniczna. a :ima­
:szer.eg problemów bardzo trudnych i w.maią wł,a,cLz;e poHcy,jne, pozatem ży}e w s!ralIliCi f}odeirzarni od picl'ws:De; chwili hęda 
; skomplikowanych, :probllOO1ów arlmdrnistil"a- ~allJ,ctaJoh FraDJC:ji jes'zcze eonajmniej około poddani specralne:mu nad2'JoII"O"'HIi. 
. cyjID.Y'cih, mileiSlzJk.anJDow)"Ch, soc1la,lny1Cill & t. p. pół. miljGna eudzoz}e:nców, k.tórzy us~wa- "Francji dopływ obcych, nawet masO­
Wśród imigracji tej przeważają polacy, ro- Ją SIę z ~od wsz.elkie) kont~~l. l;l'arw:e't. llia- wy, potrzebny jest taksamo, jak roślinie 

.sjanie, belgowie, hiszpanie i włosi, różnych kCIJzy wY'fai2'Jdiu ~ od~oszą JUZ na~eJ'5~e- nawóz""'::' podJkreśLa dobHme, choć nd~­
'lZaIW'OClów i Iklm;. Na 'ben :bemaJŁ ptisaill!o już go skutku. ~OD.1Jew,a:z .b!lCIJ1t.ocLp'O'W'ledimch zbY't wY'tw-orrnlle, mim.is,te,r w mo.tywwch 
.wiIe!l'e z p1.1IIlIk'tJu wddI2'JeaOO mOlź!:jjw1ośd rus v- Ik:l'e<dy~ na lOd!sibawliJentt<e de.Ukw;oot6w po- swego pl'loQlelkfu, chcąc UIIliiJknąć ZaJrrutu 
md~a.cjli, w~. i!l1.ny.ch metod współżycia ob- '?Ja ~a.moe na łros.z pańs'bwa, wnęc Z!~a:ca "k~el1'oI()Ibji", UP1",a:w1a'l1'ej osiLatni,o coraz 
cyeh z rdzenną ludnością francuską, ';M- 1m S1ę tyt1lk,o uwa'~ę na .eiWent. skiUif.m :ta,l- . silniej p!I'~ez pewne kołta lli!llcjonaHstyczne. 
nik, jak dJołt)'lChczas, OOZ ulJd.lnyoh wymd- sze,go. 'l~ P01Jos.'ha:w:~e nJa teryt'orfU111 Po prz,ezwycięronym już na Sz,c,zęśC1Ie o-
lkóW pnakt')'lCl2JIlYoh. F r.aIlllCil 11 na irem Ik'OOl!llec. !k!'e.sJe ".alntypoIslkiiIll" , odjum to slciteraw:a--

Mmm W'~o fednJaJk., w dlzisa.ejsz;ei Tyllko w wypadkach bardzo poważnych 11Ie felSt ob~.orui,e ZlW'łalSiZ~za ~~er~~ A.n~lji, 
l'Wlelj sybuaJc:ji e/k.OI!1'omi1C2'm!e!j, Francja nie następuje wysiedlenie przymusowe, przy- a. ,to ~ .ZWll<ylkU z oIkrdU,c,znosc'tą, lZ anghcy 
mogłaby absolutnie zrezygnować z tego 01- CZlean jeooaJk powstaje ZJClJ1JW')'IOza:j lliO'Wla 'bru- oba'W~a1ąc s~ę napły~ ~ll'ementó'W komum!­

.brzymiego dopływu większych czy mniej- dność; mila:nowńJa1e o ~e ~~ ° pod.danY'ch st)"cznyc'h, postępUją brurdZJo surawo przy 
ezych sum, ;akie pil'IZ'}'!W'O:żąze sIObą ci eu- p.amtJw barom odl1egłych, wyd!<tle11liie łalde, formalno~c~laJch gTlM3Jc.zn)"ch z ob)I'WIaJ1elami. 
Q'Z'oZ!iemcy, a 1cl'ÓI1"e W)"ClaJtnd'e ~dJllaJt.ą życie 'W myśl ustaJw frarlliC'11slkk'h, połączone jest z ftr:aJnCUSI~I.. • . 
~os.podla:nc.Zie W'e W&ZyS'tIk$ch ter~o ~aJłęzJUa,ch. bezpł:atn,ą IIdJolS~~a'Wą" aż do dwego k,r;aju. P ()Imerw.az ,~dnaik lli1-em~ ~g,o złiE'.go, 
Tote! śm~ moŻlIlia VwfuerdJ2lić, re gwał- N~etl!"Udno lSobliJe ipIl'I:oodsltaJwiioĆ erf'elk't finl~nso- OOIby Dla dO'~e .me wy;szł'o, W1~ [ ()Ibcy c.za­
:łowne aJa~ im1lgr8lClp, nIp. lIli8. W<ZÓr wy t'alkich <Z!aJl1ZąIdJzeń przy rt.nmsp>011ŁlaJ~h s~ p'rzydJac S1~ ,mogą. I tak ost,a,lbnnro pe­
'S'tmÓ'W ZjedlnJoc:21on')'lClh, mo~łdby W nrecllbu- masowyC'h, lUp. w iQIS,t,a.t:nńttn wypru:llku wysil~- miel} ~~elk, ~rdZ'1 Pan~allos, . syn hogarŁ.eg.D 
,gi'm C2IaISIiJe doprowacki6 do ruiny handel, dllenia przymUSlOlWlego z iP.al1"Y'ża rewoJucj.o- własc1culera dobr, od fioku OIs'lla.dły w PaJrY-
przemysł ł rolnictwo i wywołać os!óJną ka- nfis'tów chińskii&t. żu, jaJko SlekTed:alrZ pewn'e,go tawalt"zystiWa 

I ol ..c..-... ... __ a:K:cyljlnego - przyczyna się w os'batmch 
ifasW ę 5"""ł"'UAIczą. Od roiku mmle:j więcej WIpl'OIW'adzono dnńarc>h dJo unies.zkodliwl,e:n1!a os:z,ukaJńc.zej 

WlObec ItJego WS'U'Wla1ją lSdę Dla ~ pilIalll ipewill'e wzmożeme kontroli nad wszystkimi 'WIrÓ'żibi.a:rkJ, ,M,aTji Carp.e.nItiVett" , 'kiMa przez 
Mn.ile')ąoe ~iwille i Sl7JkodJlm obja- cudzoziemcmł pr1Z>elbyW\ają.-c)'m1 wre Fttan- s'Zeft"eg laiŁ :n.alCiągalła lu.d:2Ji rÓŻI!lydl sfer z 
wy ,~ maJSlOWoego a dą~21g,o dopą-)'lWu ob- cjli, a to prZJe'dJewszyst,kiean Z/apon1IOcą przy- rodza;u tych, jaikkrh m/gdy nie brek. 
cy<:'h o .~z;e dod:aif:nli,cih Ikrw.a:ldlffilk'aJCj.ruch mwu odnow~ena.a ZieZ!wol<eń pob)'lŁu, czyli SłY'8lząc z wtrle'lu mon o je.j feno.meiI1aI­
·1DbrIa4:nyclt. Pows1la!je wslku'tek Vetgo cały Iba.k ZWalD. ,,ome d'[idielIltilbe"', prz)'1CZlem o- nyC'h tialen1aJoh wróż;bilarsildc!h i dJa:l1a,ch pro­
szereg nowych kwestji, milaJIlowlid'e z clzie- pta.tę za 'OOn dJOilwm'ent p'Odlwy:ŻJSronJo oestaJt- roczych, młody P~n~aJ.,as poslt.a.nowił ucla.ć 
~- t.-.-: __ 1:~ ł..! A ... • 'aJk _ ....... ..!---', mo z 10 1lIa 68 fl'Ia:nków, ,t • . j. około 20 xł'O- ',J.' ł . S t..'~'[' ~.<L6 ~y .... ,.~Lylill, guy'Z" I:SIUW1't:Jr<IIW- •• • S4ę uO 1,eJ WlSpÓ CZelSnej " y/J'lII1 d, 'H.'~ ra za-
00 slŁaltYlSt)"o1JllJile, liczba przestępstw i zbro- tyC'h., P~zka.ta me dotyczy jednak stu- miles!zkiw,atra wytworny pałacyk przy bul-

I cłnł, popełnionych we Francji przez cudzo- dentow 1 robotDl'ków. , warze Brunet. W poczek,alnJi. z,by'tlkrywnie. 
I ziemców, wzrosła w ostatnich łlzech Ia- Moo, iż m_tetr SprtaiW wewtnę'hr1Zinych I urządZ1onego mileszJkMlJi.a. Wlt'ÓŻ!b1aJr1kli, za-
łach O 75 proc. SchrameCik spodmew,a slię naJSlkru~,ek 'tIe~ I stał ~relk c,aJłą .a:rm.ię ld~}e.ntów aż <W:re s zde , 

, WICIZyĆ tu nIll!leży i Si7JeI'1elg prtZ're- rz.atr,ządren,va przY'Spor.zyć państwu oIkoło po dJWlllgodlzńrll1lle.tn cz.elk.runiu, cLocZlei}Qał się 
cwsa :sw 

tlIrocz.e~o ZlbH,ża się do tego. świaia ponu- smutna, ja.k cała ta prZ'}'lgoda, którla zaczę-
DINAH NlELKEN. re;go. gdzie czekają nań jej ręce zł·ożone, ła .się p!I'Zy tańC'l1 i Pazzbandzl'e i przeszła 

DEby do modlitwy i nrubo,żn,e slrupiemi,e ser- wszel1kie lS,tudja od niewinnego flirtu aż... 

Przeznaczeni-e ca. Wresz,de skrzyp drzwi i w mrok.u doj- 00 tej dusz.n.ej i da'mej iroelbld .cihłopskiej. 
r:z:ała na.gl,e biel j~o czoła. Poclhylił się Ona spnukila głowę, jakby ze wstydu. 
nie 00, by U?ąoĆ ją za !I'ękę - w milkZieniu Z po,d ztnJru:żonyoh !powiek !I'oZlgIądał,a się 

I 
we'stl,i na wą.siki'e schody, oowietllooe sł·abo dookołia. 

Tam, ~dzie kończyła się tllIiIe'jscow05Ć światłem JJampy, padającettn z otwartych "JakżelŻ tu brzydko", wysze.ptała. 
. kąpielowa, zaczynała s~ę wieś - kilLka , drzwi je,go pak.oru. ,~ZapeWille", odrzekł wprZlejanae, "me 
, wą.slcich uJi·cz,ek o m-ały>ch, niskich dom- I Pokoik ten, umeblowany bardzo pry-/ mia,ł~1ll jednak wyboru. Gd:ci,eś pTzecie 
kach. Ostatnia budowla głównej uJky kru.- mitywnie - Mżk,o, stół, parę krzeseł, sza- nruslałem w~eszcie zamie'szkać ... a ponie-

' :o~tu, wielki h.oted" r~cał ref1.ekrs ż?~ych fa - w chr'boczącem od przeciąIgu świe- waż na tobie się z.awiodłem ... " 
, sw!ateł na lSła,~. OSWleconą u1lt.cę wIelską, ~1'e na:Howem zdaJWlalł \S ,ię kdłys,ać, ni.by da-I "Olh" zawlodłeś się ... " - zart1!Dl'i enił.a 
kŁo.rą ~zła wł.~S'Ilile postać kO'?leCa, o~ul,o- I sny, ciemny statek. Przlez otWia.rte okno się pod 'P11.:t>drem. "AJl,e.i; nie mi a ł.am ... Mu-

, ~a .w ?lem-?o-ZleJ()~yszal. W n~epe:vne'l po- wdzierała się czexń nocy wraz z fa'1ami I siałam cze1klać, aż mąlż mi prz)'lŚrl-e pienią­
s~lacle WIeCZOrne} !y60wał SIę mew.Y'l'aź- ! chłodu. I dze ... a,l-e iernz p,rzy!!1oszę ci". A po 'Cihwili 
me drobny .owail ]e1 tw~rzy, duże PIęknte ' .,ZamikInij oknO''' , p.O!~osib, "m6gbbv I jeszcze ciszej: " ... zresztą nie wiedziałam, 
~ęby pod. me'?o pr~ykTót:ką. wa~gą górną mmj·e kto zobaczyć". I że z tobą a.Ż tak źle ... " 
! brWI ŚCIąg1l:ęte, Ja,k1by gfilewilU,e .. Wi~tr j UśmiechJlął się ironioznie, zamknął "Co to m.a z,na·czyoĆ?, .. P1'osi,łem cię o 
L~r~ł 10czk,aI}11, z . poo. których 15ruła bIel ! o.kmo i zasunął firanke. pożyczenie mi niewierlkiej sumy, d:robno5t4 
szYI ponad Zl,elonym szalem. I Ollla obs.erwowała Ig'O z niepokoiem. Na kI dJla kobiety w twokh wMunkacih". 

Szybko zapadała ciemnośoĆ w wa;skich I tle białej ściany, pod~niętej wapnem Mówiąc to" z ironkznym UlŚmieCJhe'lll 
~Hczkach .. z ponad skał wynuuał się ma- i ~ziw!1lje odbijała twa·rz je;go bl.ada, ~umna orblS.e.rw·~.wał ~zz:m'r pereł na .i~j szyl,. trzy­
le.st~tyczme du'Ży, cze,rwon'Y księżyć. Gdy I : z~Uidz·()na; był w s,mO'kmgu l W'YcIę~ych mając. S.lę WCIąl.Z zdala od nl~l: oddzl:ilony 
kohleta stanęła IIXzed niewielkim domkiem I j~kle~ka~, z MÓTYC~ matowo. ~zeblJ~ły dłtlllgosclą p~koJ~ od twarzy. Jej tęskruą'OO], 
który wido·cznle stanowił ce,l jej wędrów- I' clenk'le: Joowabne ponczochy, wIdz~ała me- od 'rąk. wyclągmęŁyclh ku nle~u. . 
ki, było jlllŻ ruipebnie ciemno, tylko oświe- nagann1e Zlaprasowany kant spt1tdm, a wy- Walczyła z pł'aczem. W mud,czemu pc­
HonE' okno na fa'Ciatce dom,kru odbi1ał-o ja- I żej biel kami~lki i }.ś,niący go.rs z dwiema łykała łzy ~OTZ'kie, które lialewały iej gar­
sk'rawo na tI'e wieczO<ru. perłamij wresz,c.ie ohjęła sipoj:rz.eniem sta- dt.o, śdśmę:te .niby dławią:cym SZIli1.lXenl. 

Nieznajoma przesZJła mały ogr6dek, któ- rann~e zaczesaną głow~, je.~o bl:adą twa'I'z. POJla<d -czole'm Wł·O'SY jej łiś.niły czerwono. 
ty oddziel.ał dom'ek od wLicy. Oddychała ściąI~nięte i chlodn; usta. . a UlS.ta drżały, tl!oy po <:'hwil\i mów C)dezwa-
ci ętżk o, zmęczona drogą, serc<e jej biło ni- W'Patrz,ona w l~go oczy, beZlbarwne 1 la Slę s.zepłem: 
by spłoszony ptak. Stapała cichutko' na ironiczne, poczęła m6wić nie'Sipoko}nie ,.Tak się -bałam", wyznała mu, "bo ja:k 
p~Jcacłl, a,ż wreszcie ,wtuHła się w ~~ilki-e I szv:bkc, westc!hmieni.ami rprzeTywaiąc sło- si,ę to miał? skońc~? . Wi.esz pil'.zecie;.; 
WInO którego S't.rąkl pokrywały S'Clany wa. . ..... nie chcę CI :prz.YIP?m~nac ... ,a;libo ~l ToblC 
domku i rOllPa,loną twarzą przy,l,~lThęła do l "ile tnlIl!I:e wo·z1.lltD!.atł,es... w.Iierz.ClJJ m!. wyr:wiy ... aJ'e 'P1emądze, More CI dawa­
dhłodzą,cych murów. Po wwi.Ii cich.o z,awo- I Ni,e ahciałam ci odJmóWlić, aWe ... ni/e j.eJSIt łam, płynęły jak woda ... wydawał,eIŚ tyle ... 
}ała .go 'PO imie'niu . tak, jak ci się zdaj·e ... ni,e iesłem boga ta ... " droj!i hoteL twój .'l1P·osób żyda ... wiGc oba-

Okno otwarło się. Ktoś !powiedział WzrO'k jej błądził ku njeml\.ll, ia·kby sZIU- wiałoam się.:: 
szeptem: kają-c pomocy. On jednak mił'czał. Dl,a nie- On stał się jeszcz,e bardziej .zimny, ()Ibo-

,.JuŻ schodze". wtajemnicz cnych sytuacj.a była ~.rotesko- jętn'Y, ironiczny. Ni.e zważają:c na jej wzrok 
Serce jej poczęło bić jeszcze mocniej, ·wa. tych dwo}e ludzi wytwornych i ele- bła,~alny, niewzruszony jej ci.efIPie.rui.em, po­

a oczy jak,hy pociemniały z bólu. Zarazem ganckich, ona w iedwabnej sukm.i wieczo- wt6rzył jej sława ostatnie .tonem., pe:łnym 
,1ednak twarz iei rozbłw;ła oczek,iwan.iem. rowei, o.n w smokin,@U i laki e-raoh , w tej niewymow'Ilej pogardy, prawie llIienawiśd: 
krew uderzj'lła żywie·j; nads ł:uchiwala w na- stancyjce ohłopskiej o białych ścia11J8.Clh.i "Obawiałaś się! ... " 
pięciu. a każdy krok na :;c1wda'ch l'ozpa- podłodze z th.eblowanych desek, wŚlr6a PrzecieIż wam cię tak ma·ło ... Te trzy 
lał jej krew dreszczem rozkoszy. Chód je- tyc!b sprzętów wie·śniaczyc.h , OŚlWieconydh t)'lgodni,e ... talk krótko .. . nk prawie nie 
~o był cidhy, lecz pewny, Z!t-!Jiżał się coraz nienew.nem świa1łem lampy naftow,e j. Mó- wiem o tolbie ... " 

Nruitw.ny ~eIk 2laipbadł ba,~ateDkę 6,000 
mnków i wy.s,z,ed~ z tekki<em sercem i 
jeszcze lżejszym p'Ontfreaem. Na d1rugi dzi'eń 
poszedł na wyścigi, gdzi~ przegrał ZDatC'Z­
ną sumę, bo 150 tysięcy frenków. Był ZJruj­
!!1,o',vany, gdy,ż piP-niądze te nie naleŻiały w 
c.ał,ości do niego 4 2Joocz,ną część t~j sumy 
mus-iJał zwrócić. Mimo całej s-w<ei naoc'WlllO­
ści, wma jego w skuteczność talizmanu 
była poważIllie zatChiWiJaiD.la i wobec tego za­
wriladomił o ws.zystk:ilean poJtcję. 

Na dirugi dmeń dw deltektyw6w w to­
W1arzy,Sr~wie PaJtllgrul,oSta udał,o s,ię do wróż­
Marki, gdz1,e wS'L'f'S'CY trz,ej crekaH. cleI"pili­
w1e na swą tool<e'j. Greik przOOlstalWił obu 
detelktywÓiW, jajko swych przyjaciół z A­
meryki, któl'lZy chdeJ.ihy ~ówmeż tlta'być 
cudotwÓlriczy vall~ztn:al1l. Parni Carpen.m,er 
2JaŻądarlia od kaJŻdego z lIlIiICh po 10 tysię<:y 
fran;ków. ZdJaje saę, że w chwilU tej opuścił 
,ją dar jlasnowidz;enńla, gdyż bY'ł,a bau:dzo 
zdlt1tniona, gdy ,,.a;merykianiire" OŚWIi!adczyli 
jej, ż.e }est alI"es;zt:CYWIana. 

Na~ciekalWS!zym Slzczeg6łelD.l tej hiLSltorfi 
był 1edmaik wynik rewizJi w mieszkani" o­
szustki, gdz.le m. in. mat1-eziooo przeszłoo 
dwta tyslą.ce l~stów od kLi}ent6w, driękuią­
cych jej za skut-e·cZ!!1le p'OIt'Iady. Wśród ko-
3'espondencj1 rej były i listy od t"OIZilllailtY'ch 
oso b, ZJaimu.jący.ch wybitne stra.ncwU~a., a 
:ma.ę.d/z.y nimi, ku ll.źtemaJemu ZJd,umienrilu '\1-

IrzęcLn.ilk6w kryminlaim)'ICh, list od Jerzego 
Clemenceau. Spria.wla p.am.i CalrlPen<fJDe.r, ze 
WiZg.J~&U llJa ba:rcb:ro t'loz,g'ałęzicme jej s/tJo.. 
,gunki li Hczną Bii·em/tełlęz na11e1Pszy.cih ~ea', 
wy'WIot.ała w Paxy.ru o~omną \SIeIruS:8Icfę i 
'Ogólne 1J!IJO~'e. 

Tad. Rutk. 

cze w tej oowi,u przelŻyła cały ten czas 
ostatni, godzimy mHOŚICi, ~odziny bojoa:hn.i 
i trwogi. Była w nich słody-cz, lecz było i 
więce'j męczaa-n~, n~rż s zc zęś-cta , a mimo to 
na twarzy jej wykwitł u.śmiech wśród łez­
szczę.śde, dzikile , nie'be'zpie,ezn.e, bdlesn-e l 

lecz sfodkie. 

Czy,ż nie ma dBa ni..ej ratu'llkn.t? S!porrza­
la na drzwi, jakby myśląc o ude<:zce; na­
tY'chm~ast je·dn.ak odwróciła się zn6w k.u 
niemu, szwkając Igo wz-rokiem i ustami -
podała Il1JU swą małą, złotą torelblkę ręcz­
ną, bez słów, lecz tak pełna m-iłośd, że 
z oczu jej zdawały się trys·kać płomienie , 

"Masz - we,ź, IProszę cię", w)'lszeptała 
wreszcie. 

On ami dt'lg·nął. Oparty o stół, roawał 
slę nie widzieć jej wyci~gnięt.ej oloni, .aż 
wko.ńcu rzekł po dł-ugiej clhwili mHlCun1a: 

,,Dziękuję... juIż mi nie potrzeba I" 
Załamała się, jak podcięty kwj,at. Twarz 

jej zmdaŁa dziwnń,e, t)'lliko oczy rozwarły 
się szeroko, :zęby poc.zę.ły szczę.kać osie. 
bie, strumienie łez zalały ()Iblicze. 

On {>a trzył na to sp<>ko}nic, jak w tea­
trze. Światł<o padało wlprost nI8. czoło ie­
go, Małe i zimne, iak ma.rmur. Uśmcre·chał 
się ohoję.tnie. 

Wtem wstała z kn-zesła. ZrusZlUmiał cięż­
'ki iedwtaJb; drżała , jak' liść. W lPodhV11onyc'h 
je·j ramtonadh, ,wlStrząsanych pła.cze1ll, 
krył się bó·l i upo.korzenie; dłonie, złotone 
jak do modlitwy, kryły jej twarz, zapłaka­
n'ą i wzbulrzoną. Tak doszła do nie,~o, głn­
wę przyturliła do sztY'Wne.~ gorsu koszuH 
fr,akow e·j i szeptała cicho: 

,.Błagam cię ... weź L .. p1'zeba<:z mil" 
Nastała zupełna cisza. Słychać było 

tylko łopot ómy, która nadDalone skrzy­
dełk.a rOZlbiiała o gorące szkiełkO' lamp"", 
PowoM objął ją ramieniem, w mHczenht 
wziął z jej rąk torehkę, którą nieznaczn:'e 
wst1.tnął do kieszeni smokiit~tt. Ustaiej!o. 
zimne i twarde spoczęły na jej rozcbyąo­
nych warga.ch, a ona z dreszczem ~cwogi, 
iaklby w oŁchłaJ1 swego prZPZ11:lc;:en',:l, pa­
trzyla w Igtąb oczu ~'~o cbol~tTi.ych , nje~ 

ba.rdziej, a jej ~dawało się, że to życie sa- li wili sz:eptem, by nie zbudzić gospodarzy. I Odwr6ciła głowę, sZlUkając k'rzesł.a. 
mo oz ni~.y.ch "'ZIC~6w jakie1!OŚ mu Sytuac}a by~ śmi~sz.na, a z.ara·1Je,Iq l Usiadła, tWId',z wkrvła w dłonw i faz jesz.,. 

cZlu,lych ... 
Prrz-eło7.ył MM T. 

( 



Nr. 29:J 26.X.- GŁOS P,OLSKI - 'im r. _4~~ ______________________________________________ ~_;~ ____ ~ 

nOb~~:~fil~~~~~~:J~SPO. Farbowani "szwajcarzy" przejąr elektrownią 
na Wyst:~~BU U~~~\~:~I~~:~SkłCh Ul Aktu przejęcia dokonano w sali konferencyjno-bankietowej . 

Wczora; o godzinie 12-ej i pół w połu- Grand-Hotelu. 
dnie nastą'Piło otwarde wystawy urządzeń 
publikacji i prac miejskich w pawilonie Do zarząduspólki weszli przedstawiciele grup "szwajcarskiej", 
w parku Sienkiewkza. L h 1 k· · t . . t 

Na wystawie te; są repre~ntowane ouc eura, pO S leJ oraz reprezen anCl mlas 8. 
wszystkie działy gospodaliki mie;s'kiej Dvtrekoia łódJZJkieg,o towU'zystwa ~_ a BaJle; AiugUJSt German f. Zurychu, d'y:rek- . rz:vstwa eI~tqllcznel!OOŚwWeŁlenilia 1886 

. m. Łodzi, poczynając od. apara~ów ,l~i- łeiktrycznel!o Pil'Z)'IS'I1aIł.a llIam naJStępuj<\,:,y Wr Bdu "Bam.que pour Erubre!pt1ilses EJelc- fioku i WtręclZYł pnecLstalwd,cu~,l.Qm łództlde-
czych, a k.oń-cząc na kWlatach. l TOŚlhn~ch, ;komunikat: ibrilques" a Zurich; J 'erZJy Iw.anOlWlSikd z go t.owarZY'Sltwa e1ekJtq7lC12Jll.leg1o, Slpórki ak-

Zwła'szcza ,okazale wystąpiły wydz.tały I D' 23 'dl' 'ik b 'W d WiM'1SIZ'aIWY, ilIlJżyrrtli,elij Ign3lcy KU1l,am...owkz, cyl;ruej aikJt now~g,o upira,wlll!i1el11ia za M. 1j. 
zdrowo.Łnoo'ci publicznej i statystyczny. k nla s p~z ~f('W: a. r. . zos y .0- ł,aiWiIlliJk rn:31g,is'bratu m. Łod'Z1i; Sewetryn oo,d:anelgo pll'~ez p. mhl1Jilswa l10bót pUibLk.z.. 

Wydział zdrowotnOoŚd publicznej, kt6- I ~ane ,orm.a .no~c, 7.Wlązan<e ze ~rule~~e- PfeiH0l', r;a,diny m. iLodzi; Eclw,aro. d.e Ptr~1f. n'YfCh. 
ty zajmuie niemal cały dół pawilonu, wy- mem 7.a.rządu l'ańs!~~cw 'C~o nad ~a!!atŁlk1.e~ 7. BruikJS.e'1J,. 
.stawitł cały szereg pre,paratów, przyrząd'ów Łow~rzystwa e1e'{:rvc7n~0 osw'llet1en1a Zaxz.ąd wybrał z pOŚcród s~e1>re na pre-
~e<:zniczych i wykaz6w, ilw;trującydl wy- 188b Toku, 2JeISIa p. .imymńem LelQPodda &ku1ls/kbe~o, 
tężoną walkę te'go wydziału z chorobami Decyzja rady ,dn;<;"brów w tej Siprawic pp. A'~beria ~oeh~ilI1a i AliherŁa Pel$chego., 
~pI·demJ·oln.~I·cznemi, fałszowaniem żywno- u,padł,a w dn-iu 7 paż,d1Ji<ernika r. b. i wy- .1, k" .. 
, . lIVJ~ • na u'ytre torow ząs wyZllJalCzyu".JO p. mz. 
ści i antysanitarnym stanem ŁOIdzi konaną została W sposób nas.tęp'lljący: &LwMXk ULmaIJlIl'a i p. o. Lud'wik'a TOIł-

Preparaty te i tablice dosad.nie ih15t1'Ul- DllIia 23 b. m. w sadi konferettllCyj.n,ei ł,oaz!kęj p.oZlalbem llJa.aa.n,o prOlkurę cltu,go,lerŁ-
ją straszlHwe skutki ~1'IUIŹl~cy, ;a~cy i al- "Grand Hotelu" odbył'o się wa[l;n:e Zlg~oma- nJrrn p;r.ac'oWiIlihl{Om e:l'ek,br>olwJli Pip. iIl1Iż. Lud­
koho.Jizmu, tych trzech potężn)"Ch w:fIOIgÓw dZJem'e or~anjT..tlCYrne a;kcjoo.a$:tszÓ'W łó&- waklowi Dzi,elIll'aJkowIS1ld1emu, ilIlJż. St,eta.TII01Wl 
ludzkości, którzy dają się, zwł.a~z.cza wekieJ!o. towanys.twa elleik,tJryczne·go, spó~ki Ba;tJko,W!Skillemu i Stanist,31W1OW~ p{).dJai~-
maki ludności Łodzi.. a.kcyjnej, w kt6rem mi3lSto ma ud'Ział w chow~ndern,u_ 

Dzi,ał ten został w}'ISta.wiony nader ał",. wysokości 20 proc. Na 1JeJbr.a.nńu 'bem no- Przeds1awide[e nOW\elgo towaJrZfiSltwa 
rannie. wopOlW'S<tałe h~ie tOW.M'zystwo e,lek- nabyli wogą 31ktu !'ejmJLaJ1.Il'ElI~IO, SjJ>orzatdzo.. 
W'Śr6d eksponat6w wydziału siatystyc:r.- bryCZ1l~ wybra'łOl z-aJ1'Zad, złoŻlOIly z nastę- nego przez n,mrurfwslz.a p'. K. RO<SlSlIllalIlla, do­

nego na specjalną uwagę msł'ILgują arly- puiących osób: tychcZ1asowy matjąfelk łódZ'kile~o ' ocLdzda.łu 
stycznie wyd<onane pruz p. Jerlie~ Ber- P . .AJ1Jberf Koohliln z Bazylei, prelZe5 towMZ)"Stwa e1-e1ktrycZi!llelgo OŚWliclloo:lia 
linera, słuch. arch., wykresy, ilustrujące b.amtu "Ba.nque Commett'ciaJle de Ba!e a 1886 rdku i mwarl.i umowę z mUlaS-bem., w 
alkoholizm, frekwencję tramwaj.ową i ko- Baale"j dr. Maks Bl"Ui~g'ea- z Bazylei, d~- myś.l kltóreą eJks,pl<latacja dlzI5i~js<ze~o za­
lejową, ekspOlrt manuh.ktulTy z Łodzi, przy- t-or tegoż banku; Jó:ref Ohw:wd z ZUlTychu, kładu e,l,eikJbrY'C,ZI11e,go w Łodzi pl"Z1echOld:z:i 
w6z węgla i t. d. iniŻynielT _ d'vreikio.r hanJku "Ba.nque pOUIl' pod laIrzaKl nl()lW'e/j spółki "ŁódJzki<e t,OIWia-

Ładnie równie'z prezentuje się dział opie- EnWeiprisse e1Lectriq1.lles"j MalI'jan Cy'll.a.Il"- 1'IZ%bWlo e'l,eddrycz:n,e, s'P6ł1ka a/k.cy;n.a". 
ki społecz:tl-ej, na k~órym wystawtono bar- ski, prezydenJt m. Łodzi; Wilktlor GrOlSz- Ma.}.ą,telk był,eg.o łódz:kńe:&'o oddziia.łu to­
d7n udane prace uczniów dom6w wy'cho- k~i, wttoepe,zydJoot m. Łodzi.; WilkWiT w,31rzystWla et.eMrycme'~o. ośwIi:et~emń'a 
waw<:zych, ilustracje z życia kodOln-li ł<et- Kliohelibeiktt, . d'ylreikt'01' ba.niku; A[Ib~ 1886 roiku, ni~ wchodzący w slkł,ad 1IlJ000ej 
nich i t. d. Ptrł$c'he z Plaryża, imynier _. preZ1e.'S tow:a,- spółhl, s.'kłaJdlający SIi'ę z pl1a1ców i hudym-

Bardziej ni;ż ub~o prezentulą sie dzia- rzys~ !lUmon d"EllectJrioiJte, Pa!I1ilS"j Leo- ików pOLa gmaJchem e~e>k'trowmi, pl'Ize'Clho-dZJi 
ły budownictwa i ,gospodaT<:zy - pierwszy pold Sku11SIki z W.arlSl2Ja!WY, illlŻyn1ell'j Jetrzy n:a własność IliOWoUJt.wO'!lzone,~o t,eil'eTho'Wo _ 
wystawił ki~ka p'lanów i mo deH , dru.gi- Sommwhaus-en z Brukseili, dJylrek,t;or za- budowlalIlJego tawar.zystwla, sp6łkń akcyj­
eksponaty, które można znaleźć na -każdej t"Ządzcuj~cy tow,arZ)'lStwa "La Comrpagn·ie nei, w WI8Jl'SZaJW.1~. 
wysta wie siklepu wa1'Zywn~o.. . d'EJ;ectricite dJe l,a Dendre w Bellig'j;ij Lud- Dl'a wy/koOlan.ila pOIWY,ż's.zyoh alktów z 

Nie'brzydkOl na10miast pr.zedstawiają się Wlik TQ~ł'OIcz:k.n z WI8Jt\SzalWY, inlŻyn!te!1'; Ed- rami,enia mą<dn.t olbelCltl1i bylli: stVa!1's,zy rald!ca 
eksponaty plantacji mi~js,kic'h. w.rurd Uł.malnn z Ztlr)'Ichtt, p.t'oIDelSor ilniży- p;t'()/kuraJtoll"ji ~eil1JelTlaanlelj RZJe'c/zy:p0s;POlLiltej 

Wystawa warta ;estzwiedze.n1a. S. ndeli-<:VyrelMor tOlWl3.irZfiSrbwa d~tr)'1CZIIl!eglo poJ.ski.ej, p. Tooe'lllSz W~!l'nler i n3lc:oe,Lruilk 
OIŚwi'et,l,e ,niJa 1886 rok Uj Ftt".aalICiSZ1eik W as.z- wyd_u 2'1'e<ldll'}"Cz:nego mi,nisif,etr.s~w:a ro­
kietW1Cz-, l1'I8ICiny m. ŁodJzi; dJr. Ka!l'o'l Wi'ede- bó.t pUlbJlllicZ/ll.'Y'ch, p. mż, KaJziIffiIi,elflz Slwi.clJ..d,. 
ma.n:n Z BalZ)'dle~, dy;I"elk.tor tovlla:rZ)'5ltwa ,.La Po podpłi,sa.nlilU wszysltikruch alktów, do­
Soci>e.t;e Suńs\SIe d'IlRdUlStrie Electrique" Ba- daifJk.OIWyoo umów, oświ;adlc:oeń i dokumen­
zy1eaj Wa.ciŁaJw WOIjewód?Jld, wUlOOprez;y- iów, stariS.zy radca proikUl"atorjd goo<elmliU,ej 
dent m. ŁodJm. Rze,cz)'lPoo'P'ol<iJLei pIolISadei;' p. Ta,d1eU51Z Wier­

WycIeczka kanalizacyjna 
słuchaczy WyłSZB) szkołY nauk 

B1lonomlcznycb. 
lWICzOIraj przed południem wydział k.a­

nalizacji i wodociągów zorganizował WY'­

cieczkę do rob6t kanalizacyjnych dla sru­
cha<:zy szkoły nauk ekOlnOlmicmyob. 

no komisji rewJzyjtrej 2iOISta.1i wy1bra.ni: ner Oi~OJgj,ł o zn~eisileil1JiIu lial1'Z<\IOO pań.<::Vwo­
pp. FrydIe!Tytk BrunlIlJer z Ba.zyd<ci, d'y1relk4 w-e.<go prZ1e.z p. minis'bra p;r'~emysłu i han­
JtJOir bllillku ,,&nque pour EnJt!l'l0prlsse El,e'C- d1.u rua.d byl'yttn ł6d:zkUltn odidz;ilaJłem tOiWla-

• • • 
A więc klamka zapadła ... 
Ostatni akt zapn:edania elektrowni far­

bowanym szwajcarom rozegrał się w saF 
konferencyjn(l-baąldetowej IlGrand Ho.te .. 
lu", wśród odgłosu slrzelajcąych korków 
szampana. 

POIwyższy specjalny komunikat ' dyre~ 
cji łód:dmegOl towarzystwa elektrycznego 
wymaga licznych komentarzy. 

Przedewszystkiem podkreślić należy 
fakt niezo.angażowania dyr. Golca, który w 
znacznej mierze przyczynił się , do zwycię­
stwa farbowanych "szwajcarów" ... 

Murzyn zrobił swoje, murzyn mOlż4 
pójść ... 

Dalej charakterystyczny jest' podział 
mandatów przedstawicieli miasta cło 
wladz towarzystwa:. N. P. R. otrzymało l 
mandaty (2 w zarządzie i l w kOImisji rewi­
zyjnej), chadecja 2 mandaty (1 w zarządzie 
i l w komisu rewizyjnej) i koło narodowe 
l mandat (w zarządzie). 

Pokrzywdzenie chadecji i koła narod~ 
wego jest aż nadto widoczne! 

Dziwne się również wydać musi akce!1r 

towanie. iż miasto ma udział w wysok~ 
ści 20 proc., wszak OIbok 20 prOlc. udzia. 
łów, miasto ma 6 proc. udziałów z tytułv 
7.200 akcji, zakuponych w Paryżu od ko· 
misji reparacyjnej. 

Niemniej tajemniczo przedstawia się 
sp.rawa owego terenowo - budowlanego to .. 
warzystwa, które objęło OIbjekty, mewłą­
czone do majątku nowej spółki, cO i jak o 
tem komunikat nie wspomina. Dziwnie się 
jednak zbiegły te dwa fakty: wstrzymanie 
robót kanalizacyjnych i przejęcie elektro­
wni przez farbowanych "szwajcar6w", bę­
dące smutnym dorobkiem poczynań p. wi· 
ce-prezydenta Wojewódzkiego. 

~ wycieczce braU UJdział radni, kt6uy 
dotąd nie !;Wiedza/li k<ana~z.ac)i oraz pr'zen-

::~~~~ZL.~~~"""~~~ n-IB pawia szać I slupów bezdo nych ką udano Slę do kolektora przy ulICy Oby- Ił ., 
wałeJskie;. .... I Tysią.czne rzesze tą.dają. powstrzymania biegu stąwek komor-

Prz,ez ca.ły czas wycte<:zki poou,anOl dy- ~ • •• k· g dl b b t h 
p!<>matycmem ~i1~ze?iem fakt wstrrym3- : nego l moratorIum mlesz aOl0we o a ezro o nyc . 
ma r~t kanahza~~v<:h.. . . 1. Wczoraj o godzinie 2-ej po poło na Wc- ten podatek jed)"Ilie na mieszkańców miast występujących na,gminnie, zJ!romadzeni 10. 

VJI!ct~zce u~eWlł wy)ISnleń I16Czel!- dnym Rynku odbył się wieMci wiec loka- z .zupełnem pominięciem <:<hat i dworów. katorzy żądają: 
uy mzylfuer wydziału p. Skrz.V'W&.n.. torski z udział.em posłów. P,onieważ wo;sko, jako organizacja p.ań- 1) ZmIany ustawy o ochronie lokata. 

lak poprawie swój 101 
Dwa odczyty ks. OraczBUlsk'Bgo 
Ks. Czesław Oraczewski, tak entuzjasty­

c~nie przyjęty w Łodzi dlwa mie6i.ą.ce te­
mu, pOI oJb;etdzie Pomorza i MałopoJ.ski, 

. z.nOlWIU zawitał do nasze.go. miasta, b)" wy­
głsić tu dwa odczyty na temat "Jak popra­
wić swój 1os1", kt6re stanowić będą dał­
sz-y ciąg pre1ekcj1, wy~łl()szonych w sierp­
niu. 

Natctmlony kaznodzieja, który postawił 
soMe za zadanie podnoszenie ducha, krze­
pienie Ihartu i wskazywanle d'l'6.g, takiemi 
powinni uoczyć lU'ctz.i~, ohcący zdobyć :?O­
wod·zooie i poprawić swój byŁ, na odczy­
tach swyd1 g'I'omadzi zawsze t1htmy słucha­
czy wszelkich zawodów, kJ1as 1 wymań. -
Myśli j.e.go i wskazania są równie faseynu­
ją<:e, i'ak i znakOltlllta, niepr,zeciętna swada 
orato,rs'ka, z jaką są wy.~asza·ne, Maz 
wzniosły a'~pog·odny nastrój, jaki wywOlłują 
u słuchaczy. 

Toteż nle wąbpimy, te lak w sierpniu. 
tak i tym r 'azem saJa fjlbannoltlii będzie peł­
na na odczytach ks. OracuwskiegOl, z któ­
ry~h pierwszy odbędzie się we wtorek 27 
b. m. p. t. "O moc.aoh utaionych, które 
Wlpływaią na los cliłowielu" , diruti zalŚ na­
zajutrz we środę: ,,0 najnowszydh odkry. 
cia-ch, które pOImagają w walce o byt". Po­
ezątek obu prelekcj; o godzinie 8-e; wie-
czorem. 

Groźba strejku grabarzy 
na cmenfarzu tydoUlsklm. 

Grabarze cmentarza żydowskie,go wy­
stosowali żą.dania podwvtżkowe do Ilmiul{ 
żydowskiej. 

Sprawa ta była przedmiotem obrad na 
os ta tniem posiedzeniu gminy. 

Wobec te~o, iż decvzii ta.dnei nie po­
wzięŁd, istnieje ewentualność, ŻP. l!rabaue 
zastrejkujcw 

Na wiec pTZY'było pr~elSzłoo dziesięć t y- stwOlWA, potJilega w myśl konstytwcji oc,hro- rów w kierunku. że wstrzymuje się wzrost 
sięcy 06ób. ni,e całego narodu, niesłuszne jest obdą- czynszów. 

DłUiŻSze retferaty wY'głosili dr. Mierzyń- ża.nie tym podatkiem jedynie mieszkańców 2) Wprowadzenia moratorjum przy pła. 
ski, J)T'ezes stowarzyszeni.a "Lokator" oraz miast, w których w obe'coej chwili panuje cemu komornego dl, bezrobotnych i za .. 
posłowie Badzłan, Harasz i Michalak największa nędza. wieszenia eksmisji bezro.botnym. zajmują-

Mówcy wskazywaH na katastrofalne OdJbije się to przedewszystkiem na 1de- I cym lokale od 1-0 do3-izbowych. 
wprost skutki podw~zania komornego co. szeni rohotników, którzy i bez te,go zn,aj- 3) Równomiernego podziału pooatku 
kwartał. duią się w tragicznej sytuacji, nie moJ!ąc I kwałerun,kowegOl mjędzy wszystkimi oby • 

Wobec wzma~ałącego się z kaJżd~ końc~ ~ koń,cem związa~, nie maiąc nawet wa.telami pa~stwa zarównp mi as.t , Ja~ ! 
dniem bezrobocia i drożyznY1 podwy<żki na mlntmalne utrzvma.n.te. WSI, ewen.tualnie zupełlnego Jego ZnIeSIenIa. 
komOlrnegOl odbijają, się fatalnie na bud7-Cl- Wobec pow~zego, o Ue wo.góle nle 4) Daleko idących przywilejów przy 
de pracOlwniików fiZyCZIl)'lC'h i umys.~owych, mOlŻ1La zawiesić lub znieść tego niefortun- udzielaniu kredytów na budowę domów 
którzy otrzymują wprost Ig:łodow-e w)'iIla- nelg,o podatku, tOl należy w każ.dym bądź mieszkalnych dla klu·sy pracującej w Ła. 
gtrodzeni,a. razie racjonalnie .go rozcią.gnąć na wszyst- dzi przez spółdzielnie i instytucje spolecz-

Zmniejszają się r6wnież t każdym dniem kich bez wyjatk'll obywatel~ Rze'czypospo- ne i niskiegó oprocentowania ud:z.ie·lanV'cn 
zarobki rękodzielnik6w i kupców, twOlrzą~ litej. P oży<czek 
eyeh szerokie masy lokatorów, a niem.a Po wygł<llSzonyC'h referatach, prezyd- 51 Wybudowania przez ma~i:strat mia. 
m.owy Q tern. by obe·cny słan gospodarczy jlum wiecu zgłosiło następującą rezolucję: ~ta Łodzi niezwł{)ICZn.ie odpowiednich po-
uległ w na;hldlższym czasie mnianie na lep- "Katastrofa'me połOlŻenie ~osoodarcze mieszczeń dla bezd(lmnych, a szcz~óIni( 
~ze. w kraju, coraz większa nędza wśród mas dla ~ksmitowanych. 

W Polsce panu1e głód mi eSlikaniowy. bezro,botnych, prawie głodowe wynagro- 6) Zwolnienia od O1lłat na rzecz miasta 
Szc.ze-gó1lnie odczuwa się to w Łodzi, gdzie dzenia pracowni'ków umysł'owych i fizycz- właścicieli mieszkań 1-0 i 2-izbolW}'ch. 
jest olbrzymia ność mi-eszkań jednoiZlbo- nydt, coraz mniejsze zarohki rękodzielni- Powyższa rezolucja zostala przez z'~ro. 
wy<:h. k6w i kupców, razem tworzą-cych szerokie madzonych na wiecu lokator6w przyjętl 

W 23.660 izbach m,iewa około 150 t y- masy 'lokatorów, zmusza te tna<Sy do gwał- przez alklamacie. - raw -
sięcy ludzi, wY1pada więc pTZ~ciętnie 7 osób townego ~ot-estu pueciwko ciągłej pod-
na jedną izbę. wyżce czynszów. ~ib"1&1.&IWi8f,\@',,!! 

Nalerty więc zarżądać dtla Łodzi daleko Biorą-c pod uwagę, że niema mowy o 
id~cych przywilej6w, pT:z.ez udzielanie kre- tern, ażeby o,becny stan gospodarczy mó~ł 
dyt6w budowLanych, pTzyczem współdrieL- u.lec zasadniczej zmianie na lepsze w nat­
nie i instytucje społ·ec.zne winny otrzymać bUż.szym <:zasie, oraz, że płace iak Ult'zęd­
pożyczki nisko oprocentowa.ne. ników, jak i robotnik6w ule/~,aią. rA~zei 

PANIENKA 
Inteli~entna, pOR/aOaiara dobre świadectwa po­
szukuje pracy biurrwej, kasjerki lub ekspedjpn\ 
ki Z~taszać się do "GłoSIl" pod "to')··, 81~ 

- -CHOROBY SERCA 
Pozatem należy zażądać od m,a.gi'stratu, zniz.ce, a.niżeli podw)'IŻce, że natomiast .ar­

,by przystąpH niezwŁocmie do budo,wy od- tykUJły pierwszej potrzeby mają dąJżność 
powiednich ,})arak6w dla -eksmitowanych w kierunku podw)'IŻki cen, że właściciele astma. Lecznica "Salus", Kraków. Szulsklegt 
mieszkańców . nieruchomości spłacają wierzytelności Jw- 7766-15.(1 

W konk11lzji mówcy wskazywaH na ko- poteczne w wysokości 25 procent, a ko­
nieczność wstrzymania podwy1Żki komor- morne po.biłrać będą w wys.oko.§.ci 100 pr., 
ne.go do !Czasu pODr,awienia się sytuacji go- co jest 'I'ażąlcą ni<esprawiedliwośdą, i wo- fron'towy z utrzymaniem do wy,najęcia. Cegi.elnia. 
s.podar<:zei kraju. bec strA'sznej nędzy mieszkaniowej w Ło- na 86-8 8181-44"11l 

,W sprawie wprowadzenia w życie no- dzi, gdzie statystyka wY'kazu~e 65 procent 
wego poda-tku kw at erunk<lwe go, m6w<:y jednoi1.bowych mieszkań, które stanowią 

POKóJ 

NAUCZYCIEL 
wskazywali na niesłuszność jełgo podział!u. 23409 izb zamieszkanvelh przez 151.5RO ze Sreddliel11 w:v'ksztakcni0m (matu,ra s:imnazlaJ!· 

Ustawa pl''''ewidu}'e bowiem 6 procent osób co ~ypa.da przeciętnIe po 7 osób w na i ~ur~ ~cd~).':",~,) 7. \virlolr!ni" prakty'kn. po-
.. . ' .. b' k k' . sz.ukll)e zalCCla \\. pr.\'\\atI1Yt'h szkołach po· 

od ~asadn.iezego ~ynsz,u na budowę ko- kazdeJ I~ 10, s ut t tego grotą szel'~enlenl l wS7;echnych w Łodli. pr~ed ipołuct.ni~tn . Ofert1' 
s:.ar j d04llÓW wajskowyclh. ,lecz rozklada si~ tf.ruiHcy i innyc,h C'hor6b zakainy~h., do .. Głosu" t'IOd "R. 200", '81~T-I 
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Turysei."."L.T. S. G. 1:3 (1:2). 
Ł. T. S. G. przystępuje do finałowej rozgrywki o puhar z Ł. K. S. 

Dziwne są koleje losu walk puharo- Gra staje się brutalna, I OCENA GRY I GRACZY I .WaLko:wski - za P?wolny, . 
wych w naszym grodzie. Podrzędniejsze W 26 minucie uzyskuje dopiero 'Herb- Przebieg gry był nadzwyczaj interesu- Kulawlak - prac.owIty i ambItny .rora" 
A klas.owe zespoły, ni,by sz·czeble, po kt6- strajch zasłużone wyrówna.nie, pakując pił. I ją;cy. Ataki sypały się bez przerwy na oby- dza zupełny zanilk f01"my. 
rych czołowe drużyny pią~ się miały ku kę z 20-tu metrów w siatkę, po ominięciu dwie bramki w sza.lonem łempi.e. Błaszczyński - bardzo sl.a/by. 
~el.owi-fin.ałow~ -- ?apotykały n~ n.ajsi.l- obrony fioletowych, Gra nadzwycza'J ostra, bY'ł.a miejscami :~Hc w -bram.ce t.T.S,G, ,wykazał starą-
nIeJszyc~. p:z~clwmków, odpadaJąc bez- Po 6 minutach uzyskuje Herbstrajch b1"ut a'l na , w czem wyłącz.ną wi.nę .pon{)si . sWOJą ~adę, - .no~szalan<:Ję - W prze-
apelacYJm~ JUZ Vf początkoVfych wa'}k~ac'~. z p<>dobnei sytuacji drugą, niemniej efek- drużyna biało-czarnych. puszcemu plerwlS~(>1 ?ram~l. . 

Tak Wlę'C nI,e o sz,cZędZI.ł los ,,~lły, towną bramkę. Miohalski w bramce fioletowY'ch wyka- Obrona w OIbsadzle: Wl,ldner, Ml1c.łe -
kt6ra, napotyka!ą: na d:uzynę .nustrza I' Cią~ła p'r.zewa.ga Ł.T.S.G. tTwa iUJŻ do .Zluje obecnie wiel'ką formę; uderza- d~konał.a. .. , . .. 
s!rod1! !laszego-)~ po pl~rwszei walce końca pierwszej połowy, dzięki. atalkowi ! ła n.adzwyczajna orjentacja gracza te.go i , W pomocy wY'bIJaJlt Slę: Syk1!ł:a 1 Wle­
wyeltmmowana została z d.alszych rO'zgry- T t'" kt' '.J'" d I' l't uml'eJ'ętnos'~ w u.~tawl·an·111 sio ltszek; Wolf,angel - sŁabszy niIŻ zazwy-
w~ ; p o le o prawI0~y zoo.a ,l, ' . celowe pociągnięcie. do c'hwytów. <:za1. ,. . . 

k od bu' d' tł' R T.s l" urys ow, oremu me Uoua)e SIę z.a ne nlepospo 1 a 1\;" ... 

. Wldzew prze.z Ł.T.S.G. 1 .. Umon przez W d ., . ł' b Ik" KtlIbik Olek w obronie był obok Herb- . PogDdzlńskt, ,graJący nad wyraz ?ru.tal: 
Tur~t6w" rtLgleJ pO' OWIe o· raz warl 1 ~>1ę . J'l 'łk b . k me - był dobry w II POłOWl>e. FlISzer 1 

fi Niemniei dziwnie skoń.czył się półifinał zmienia, szcze.gólnie po pierwszym kwa- stra)c la na
k
) epsz~łkPI arzem na. O'tlS .u. Wujas ' _ przeciętni HerbstrajClh _ jest 

" . . ' dra 'e . Czyste wy opy pl arza tergo, Orjen aCJa, , " UIL. ł b 
W ktorym dWIe z 3-<:n waJ,czącY'Ch druzyn: nSl . k" . bkość budził g61n odziw motorem całe'J drwzyny, ~l'DertY'11 - s a' y. 
t,~.S" IITu~yści" i, Ł:T.S,G .. spotka~ się Mimo" i~..tempo sta~o się bardziej ?stn~ I spo Kih:1 szy słab zctra~:a ZU~~il1Y b;ak Wyn~k w z~sadzi~ sl?rawiedliwy" , 
ttllały, w celu ~yehmInO'Wama, .ZWyCIęSCy - IITur~sc,l dotrzym.uJ~ v: .zl1pełnOScl po- tre.ninrfu' w kop;' jego pozostawiają bar- ,S~dZ1a p. Plot:~WISkl - za mało ruch-
drO' ZiaIWodów k,on.cOlW, ze s.zczę&liitwytm. kilu- I Ja, zagra zając <:oraz cze.sCIej bramce Drze· d ? l' dY . . hwy 1 Zlbyt pobła.zLiwv. 
'1.._ 1-.. , I ~..l~'" ' • 'k Z.O wIe e o zyczema. D • 
u.eIIll, M.Of·emu ros zaIOS'ZiCZ'(W41'1 WiC·ZlCtt'ajJlSzą (;IWnt a. . W TU1'yst' w" wyr6żniał się . eol, 
walkę. ,. .. Ohy.dwie"strony nie wyk?rzystują sze- I Hinc, łr~~ZOf~l ~yikazu~ ostatnio nadzwy-

SZ'częshwcem t~, }aJk. SIę okazało,. był regu s,Ytu a-c 11 , w czem spe~lalnte celowa.ł I czaj,ną formę i niepoiSpolite umiejętnośd w 
t~.~;, kt6:y.po Jedynel przeprawl,e z atak fIoletowych. pracy ofenzywnej oraz destruktywnej. 
,Sl.łą , w,Yehmmow,any z os t a,ł do koncO'- Dopiero w 30 minucie za faul Frydma- I Frydman _ słaby. Olasek _ dobry W 

we) walkI ze zwyclęscą p6łfmału. na I na pOlIu karnem wy7.ysku)·e Wuias d f . 
N' 't t d 'był t 'e enzywle. 

,_._ . leprzeCIę .ną e y JensacTlą o s.Po0 - rzut karny, uzysk,ując trze·ci i ostatni ~oal W ataku fioletowych wszyscy grali ni-
a..ante wczora)lSze mlęuzy "urystamI a dla swych barw . . Ik' 'k t k' 
ł ... T.S.G. kt6re zakwalifikować miał,o je- . ., zel wsze . lej 'ty y. 1. • .., 

dną d '· h I h d' d' ~7ere'~ obustronnych ata1kow, kO'nc7.a- Jedyrue TadeUiSlewlcz wybtJał SIę pa-z woc wa czącyc ruzyn o zmle- . h' k'lk k h d k" ł'ł 
nenia się W zawodach fi.nałow ch z Ł.K.S, cy·c s~ę na, II U ornera: - oto owor.C? na s~a:zyznę, ,wy a~u'Jąc mepospo I p 

'lawdzięczają. pechowi "T:ryści", jak zmagan koncowych 15 mmut zdolnoscI JakO' kterownlk atak'll. 
to zazwyczaj w walkac,h decydujących by­
wa, nie mogli na zawody wczorajsze skom­
pletować swojej najlepszej obsady: Het'­
mans, obłO'żnie chory, do gry się stawić nie 
m6gł, a F~ II, maiąc zb-yt wyIl'Ia:źabe 
.i bolesne ślady "fair" grają.cych pO'znań­
czyk6w - r6wnież nie mógł zająrć swe1!O 
zwykłego stanO'wiska, 

Mimo wszystko zawody wcZ'ora;sze na­
Jeżałyby do serji najciekawszych spotkań 
Bezonu, gdyby nie nad wyraz brutalna gra 
drutyny Ł.T.S,G., ktÓ'fa aż nadto wyrat- Dziś i dni następi1yC :'l! 
nie produk{)wała się brut.a,lnie, polu?ą<: bez 

Oz.ś i dni następnych! 
'przerwy na kości przeciwnika. 

Do decydującY'Ch zawod6w p6«inało­
wych obydwie drużyny wystąpiłv w Mstę­
pują-cy.ch obsadach: 

"Turyści": Michalski - bramka; Kahl 
i Kubik Olek - obrona; Hin.c, Frydman li 
i masek - pO'moc; Kubik Stefan, Wal­
kowski, Tadeusiewicz, K,uI.awiak i Bł.asz. 
czyński - a taJk. 
. Ł. T, S. G,: PiLc - bramka; Wildner 
& Mitde - obrona; Sykuła, WieHs.ź.ek i 
~olfangel - pomoc; Pog.odziński, Fiszer, 
~uias, Herbstraj-ch i Alrberlin - atak. 

PRZEBIEG GRY. 
"Turyści" rozpoczynają grę z wiatrem. 
t,T.S.G. jut w pierwszych podą.gnię­

.ciach ujmuje inic}atywę w swO'je ręce, ata­

.kują·c bra'm,kę fioletowych bez prze/f'WV w 
pierwszej połowie. 
: JUJŻ w pierwszej minucie Ł,T.S.G, i,ni­
eJuje nie,bezpieczny atak, zak.oń·czony IStna 
tern Herbstraicha - odparowanym brawu­
rowo przez MichalskiegO'. 
• Tyły_ "Tury.stów" są stale przeciążane 
pucą. Kubik Olek wyja·ś·nia wiele sytuacji. 
Napad "Turystów" zainicjowat nie może 
żadnej obmy.ś-Io1'l:·ej alkcji, tracą;c zazwyczaj 
piłkę jurż po kHku p ocią.gnięcia:ch. Gra sta­
je się nad wyraz <lstra i jest prlOwadzO'na 
w bardzo szybkiem łempie. 

Przeprowadzony atak przez "TUJ1'ystów" 
w 5 min. przerywany zostaje p-rzez "rękę" 
Mildego tuż przed polem karnem. 

Rzut wolny wykorzystuie efektownie 
Kubik Olek, usadawiając piłkę nieu­
chronnie w bramce L,T ,g,G" przy-czem Pile I 
me próbuje nawet strzału parować. 

Ł.T.S.G. odtąd bez przerwy ataikuje, 
uzyskując szere.g ko.r.nerów-niewyzyska-! 
nych. 

Głośne arcydzieło sztuki kinematograficznej 

"KOBIETA O NJECZYSTEH SUMIENIU" 
Wielki dramat erotyc:Ln'y w 10-~iu a~tac~ FELIKSA HOLAENDRA 

podług nalnOW:lZe) pO\Yle~cl 

"POKORNY i SPIEWACZKA" 

CZY cierpisz na 
bóle w nogach 11 

BEZPŁATNE PORADY 
od dnia 26 do 31 b. m. od 10-1 i od 3-7 

udziela bezpłatnie porad 
LEKARZ-SPECJALISTA 

"System Dr. Scholl'a" 
w magaz7nie obuwia 

Fo Grędziński i S~ 
Piotrkowska 53. 

Cierpiący na wszelkie dolegliwości ' n6g 
znajdą środek na usunięcIe takowych, za-

stosowując wyroby wg. 8080-1 

"Systemu Dr. SCHOLL'A" 

Kronika 

KOL. SĘDZ, Ł6Dt - KOL. SĘDZ, 
KRAKóW 4: 1. 

Laków 25 parŹI&irernilk& RteIWIa.n.ż>olwe 
srp·otikJamti.e sędl:zńów łÓ'dlzkilcrh ~ ll«akOW'lSlkIi .. 
mi, pr.zytruicxsB'o 2'JalS~ 2lWYcięs:bwlo l-ep­
&ZIemIU ~}>dł1aw!i łó·dJz!lciJemu, iktóry grał 
barolro a:mlbiWe. Bra.mk.i dJLa ~odziIan uzy­
S'ka.d.i K'aJl1c 1JefW1SIlci ~ S2'Jte.nrcd po je:dooi o­
ll'aJZ diwie WartłęsJ7j}{rilerwb. 

--:--

Turniel szachowy VI 6odzi. 
W dIn1'l1 W1C17Xltt'lai;stZI}"ID w ł 6d:lJkdrel11l t()jWJa­

il'~t" .zJWIolerunB!ków grry Slza,ehOlW1et1, !'lo­

Z0~.am.>e były dJarllsz.e paJrlt;j.e pomiędlzy mi­
MttvJem ~ s,Z8.lC'h'OWlelj Ryszardem Spiel­
maDDeJD, a nailepszymri ł6dzkimi graczami. 

Ogółem ro~rano 4 gry, których 
szczegółowe rezultaty przedstawiaj, się 
następująco: 

Grupa Apel, Landau, Ubrach wygrała 
przeciwko Spielmamlowi, • 

Grupa Daniszewski, Goldfarb przea'W­
ko Spielmannowi - remis; 

Grupa Kolski, M d - Spłe1mann re-

mis. 
Grupa Rosenblatt, GoUesdiener Ptze-

grała do Spielmanna. 
Zaznaczyć należy, że p. Spłe1mann dał 

swym przeciwnikom kolosalne fory! grając 
r6wnocześnie z najlepszą grupą łodzldch 

S. R 

iM 

Ur. ludwik Falk 
powrócił 7814 

Chorohy sk6rne i weneryczne. 
Nawrot 7. Tel. 28-07. 
Przyjmuje od 10-12 i od 5-7. .' 

Dziewice sc ·odu 
Wielki sensacyjny dramat orjentalny, osnuty na tle tytanicznych walk gnębionych przez anglików plemion wschod-

Dziś PremJ'" era! nich. - 8 aktów niewidzianych doty~hczas przepychu haremów. - Oszałamiająca fantasmagorja bajkowych 
przeżyć cudownego orjentu. - Nowoczesna technika M A R Y O D E T T E 

_ • Perfekcyjna gra. - W roli głównej orjentalna piękność: • 

Nad program: "Lotni Wychowawcy" !:c~~~m!~~~:h:arsa TiBl i Jack ;ł6~o~;~~ --.J 
Początek o godz. 5-ej. 'W . sobot7 i niedziele o 

Redaktor i wvdaWc.a: Marceli Sachs. W drukarni • Głosu Po1sk~ego". Piotrkowska 8i. Redaktor odoowiedzialn.y: Władysław MagalsJli. 


